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Warszawa marzec 2009r

KOMUNIKAT Nr 5/2009
Przewodniczącego Krajowej Sekcji Pożarnictwa  

NSZZ ”Solidarność”

POZNAŃSKI TYDZIEŃ

Tydzień, który minął przeszedł pod hasłem wydarzeń poznańskich. 
W dniu 23 marca 2009r. w poniedziałek odbyło się w Hotelu Olimpia spotkanie przedstawicieli związków zawodowych służb mundurowych oraz przedstawicieli forum internetowego „ifp” z posłami ziemi wielkopolskiej.

Na spotkanie przybyli posłowie Platformy Obywatelskiej (czworo posłów), SLD (pani poseł Krystyna Łybacka) , Prawa i Sprawiedliwości (trójka posłów). PSL reprezentował asystent posła.

Posłowie zostali poinformowani o trudnej sytuacji finansowej służb i o kłopotach 
w ich funkcjonowaniu.


Przewodniczący NSZZ Funkcjonariuszy Policji województwa wielkopolskiego, poinformował posłów o powodach, dlaczego funkcjonariusze nie zgadzają się na zmianę ustawy emerytalnej w sposób proponowany przez Wicepremiera - Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji. Dla przypomnienia, nie zgadzamy się bo:


- ponad dwie trzecie strażaków nie ma stażu 15 lat służby, co oznacza, że ta grupa straci na sposobie przeliczania emerytury. Podobnie w innych służbach, grupa tracących sięga ponad 60% - 70%;

- zmiana zasad zatrudnienia funkcjonariuszy w naszym przekonaniu jest nie zgodne z zasadą prawo nie działa wstecz, dlatego oczekujemy, że projektodawcy wycofają się z tego pomysłu;


- nie możemy się również zgodzić z faktem, że praca cywilna nie może być podstawą do zwiększenia wymiaru podstawy naliczania emerytury;

- nie podoba się nam sposób naliczania rent wypadkowych, które według nowego projektu byłyby niższe niż jałmużna;

Posłom przedstawiono wiele innych przyczyn jako elementy, które budzą wątpliwości pod kątem konstytucyjnym, prawnym, ekonomicznym i społecznym.


Przewodniczący Krajowej Sekcji Pożarnictwa NSZZ”Solidarność” przedstawił ocenę istotnych elementów, które spowodowały niezadowolenie funkcjonariuszy oraz skutków tych zdarzeń.

Za najważniejszy należy uznać fakt braku dialogu społecznego ze strony Wicepremiera – Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji. Zaproponowany model rozmowy „przez media” spowodował frustrację, zdenerwowanie o uprawnienia a wreszcie panikę i zwiększenie delegacji odejść ze służby.


Skutkiem wcześniej nie planowanych odejść ze służby mogą być wymierne straty finansowe budżetu państwa ze względu na konieczność wypłacenia nieplanowanych odpraw i emerytur. Kolejne koszty związane są z zatrudnianiem nowego funkcjonariusza, które są znaczące. 

Skutkiem wtórnym stanie się obniżenie bezpieczeństwa powszechnego 
i publicznego, ponieważ nikt w ciągu „jednego dnia” nie wyuczy stażysty na wprawnego funkcjonariusza. Na to potrzeba około trzech lat. Jeżeli w ogóle znajdą się kolejni chętni do pełnienia służby w skrajnie specyficznych warunkach bez żadnych uprawnień do wcześniejszej emerytury.

Wskazano również na konieczność zmiany refinansowania składek ubezpieczenia społecznego dla funkcjonariuszy, którzy odchodzą ze służby przed uzyskaniem uprawnień emerytalnych. Już dzisiaj jest to znaczący problem dla komendantów powiatowych/miejskich, którzy są zobowiązani do opłacenia  tego świadczenia. W przyszłości taki system stanie się przyczyną utraty płynności finansowej danej komendy.

Trzeba jednoznacznie zauważyć, że zainteresowanie posłów sytuacją 
w służbach jest widoczna, chociażby poprzez to, że spotkanie planowane na godzinę – półtorej, przedłużyło się do dwóch i pół godziny.  W trakcie spotkania wypowiadali się praktycznie wszyscy posłowie. Zdarzały się próby „upolityczniania” dyskusji, jednak od razu były one „gaszone” przez prowadzącego spotkanie Andrzeja Szarego. 
Poznań rozpoczął tydzień i Poznań zakończył tydzień. W dniu 27 marca 2009r. odbyła się manifestacja służb mundurowych w Poznaniu. 

Manifestacja rozpoczęła się o godzinie 12.oo na Rynku Poznańskim przeczytaniem odezwy do Wielkopolan, w której wyjaśniano jaka jest przyczyna tego protestu.

Następnie manifestacja przeszła ulicami Poznania, złożyła wieniec pod pomnikiem pomordowanych przez NKWD i UB, a dalej udała się  pod Urząd Wojewódzki. Tutaj odczytano petycję do Wicepremiera Grzegorza Schetyny, po czym została wręczona Wojewodzie. Wojewoda otrzymał również piłką nożną dla Pana Premiera, by mógł rozegrać kolejne mecze – zamiast wymyślać pomysły, które szkodzą.


Pod Urzędem Wojewódzkim doszło do wygwizdania Wojewody, kiedy zamiast odnieść się do problemów służb, stwierdził, że „dziś się czuję najbezpieczniej”. Pomimo tego delegacja protestujących została przyjęta przez Wojewodę a następnie Marszałka Województwa Wielkopolskiego. Na spotkaniach ustalono, że sejmik wojewódzki przeprowadzi debatę publiczną z udziałem przedstawicieli związków zawodowych nad problem bezpieczeństwa w województwie i problemach finansowych służb. Wojewoda zapowiedział przekazanie petycji Wicepremierowi Grzegorzowi Schetynie oraz udzielenia pisemnej odpowiedzi, jakie podejmie działania jako przedstawiciel Rządu w celu zachowania dotychczasowego poziomu bezpieczeństwa obywateli w województwie.

W czasie oczekiwania na liderów  związkowych, którzy prowadzili rozmowy 
w urzędzie, protestujący  korzystali  z gwizdków i syren, a w przerwach skandowali: 

„Nas Schetyna nie powstrzyma” czy też „Schetyna do domu”.


Po wizycie u Wojewody, manifestacja udała do Biura poselskiego Waldy Dzikowskiego, lidera PO w Wielkopolsce,  gdzie pozostawiono również egzemplarz petycji do Premiera.

Na zakończenie manifestacja przeszła pod pomnik poległych poznaniaków 
w Październików 1956r. gdzie złożono wieniec.

W manifestacji wzięło udział blisko trzy tysiące funkcjonariuszy, z czego bardzo liczną grupą byli strażacy zrzeszeni w NSZZ”Solidarność”. Przybyli strażacy 
z Pomorza Zachodniego, z Pomorza, z województwa lubuskiego, z Regionu Śląsko-Dąbrowskiego a nawet z województwa małopolskiego. Nie brakowało również licznie przybyłych gospodarzy czyli kolegów z Poznania oraz z Wielkopolski, chociaż jak się okazało nie wszyscy strażacy (czytaj komendanci) podzielają zdanie, że propozycje ministerstwa w sprawie nowelizacji ustawy emerytalnej są szkodliwe, czy też cięcia budżetowe nie przeszkodzi w działaniu formacji. W samym Poznaniu doszło do bardzo nieprzyjemnego zgrzytu, ponieważ Komendant Miejski PSP 21 marca 2009r. późnym popołudniem wydał zarządzenie o Apelu Mundurowym w dniu manifestacji tj. 27 marca 2009r., żądając przy tym, by na apelu zjawiały się całe stany załóg (włącznie z osobami z wolnego). Przyznam, że takie metody trącą starą epoką 
i powinny być bardzo ostro napiętnowane, a komendant powinien się zastanowić, 
czy aby na pewno reprezentuje interesy służby i strażaków. Może już czas na nieuprawnioną emeryturę.
Pomimo to strażacy poznańscy zjawili się licznie na manifestacji, gdzie prezentowali się w swoim umundurowaniu, za co serdeczne dzięki. Serdecznie dziękuję wszystkim, którzy pomimo złej pogody przybyli na manifestację i godnie reprezentowali strażacką służbę. Szczególnie dziękuję młodszym kolegom, którzy swoją obecnością co raz bardziej zaznaczają, że oni także walczą o swoje interesy.
Robert Osmycki
